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W iadom ości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  , 0 . S iy czn ia .
n3 ; r  r ?Czył P r ezesovvi t a jnego  Nad-t rybu-  
n a ł u ,  G r o  i m a n n  dać o rd e r  O r l a  Cz arn ego .
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W iadom ości zagraniczne.

„ K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  7. Siycznia .

W czoraj  jako w pie rwsze  święto N a r o d z e n i a  
awicie la ,  wed łu g  d aw ne go  ka le nda rza ,  od-  

} o się uroczyste Naboż eńs two  w kaplicy zam-  
^ w ej w ob ec  J O .  Xcia Fe l dm a rs za łk a  Na-  
mies tmka Kró lewsk iego ,  G en e ra łó w ,  urzędni-  
we Ił 0hce i‘ów> P°  któretn śp i ew ano  T e  D eum , 

pos tan ow ien ia  b ło g o s ła w io n e j  p a m ięc i  
Cesarza A l e x a n d r a ,  co roc zn ie  w t en  dzień  p o ­
n a w ia n e ,  za p o k o n a n i e  w r o k u  1813. n ie p rz y­
jaciół  Rossyi .  *

N a  balu wczoraj  przez  obywatel i  miasta W a r .  
szawy d a n y m  w resu rs ie  kupieckiej  ( w  pałacu 
z w a n y m  Mnis zkow sk i )  dla J O .  X ię c ia  W a r ­
szawskiego,  zna jdo wało  się w  salach i na  gale* 
ryi  osób 600;  dz ied z i n ie c  i  wystawcę pa łacu

ośw ie con o  rzęsisto ko lo r ow emi  l a mp am i  i ka­
g a ń c a m i ;  schod y  za m ie n io n o  w ogr ód  n a p e ł ­
n io n y  w on ie j ąc em i  i rozkwitającetni  rośl inami ,  
a wszystkie p o k o je  gus tow nie  o zd o b io n o .  G o ­
sp od y n ia m i  by ły :  m a łż o n k a  Re fe re n d ar za  Sta­
n u  P re zy de n t a  ini a s t aŁaszczyńskiego i m a łż o n ­
ka bankie ra  Solca ; z pierwszą, z n ich rozpoc zą ł  
bal t ańcem polskim J O .  X ź ę  F e ld ma rs za łek ,  a 
X ź n a  Je jmoś ć  z P re z y d e n te m  mi as ta ;  m u z y k ę  
n o w ą  do t ego  tańca u łoży ł  J P .  D a m s e  n a  te­
m a t  śpiewki  kaukazkiej .  N as t ęp o w ał y  ciągle 
w a lc e ,  m a z u r ,  galopada i ko n t r ad a ns e ,  do g o ­
dz i n y  w p ó ł  dó  i 2 t e j ,  o której  wszyscy zeszli  
do do ln y c h  a p a r t a m e n t ó w ; w ś rodkowej  sali 
p rzy  s tole wspaniale o zd o b i o n y m  s iedziało 
D a m  150, in n e  wszystkie sale n a p e łn io n e  były 
s to łami  i bufetami .  W  czasie ko lacyi ,  o rk ie ­
stra wy konywała  uwer tu ry  zna ko mi t ych  kom­
pozy t o ró w,  O  w pół  do  i sz e j  w z n o w io n o  tań­
c e ,  które t rwały do rana.  U b i o r y  d am  o d z n a ­
czały  się gus tem bez  p r ze p y ch u ;  najwięcej  b y ­
ło białych z krepy,  t iulu,  b lo n d y n y  , m a ło  z a- 
t łasu,  wiele ró żowych ,  kilka b łęk i tnych ,  n ad e r  
p iękn a  pąsowa z z ł o tą  koronką ,  axa rn i tna ,  lila 
i t. p. Zam ias t  g a r n i r o w a ń , j edyn ie  kilka r óż  
lub  t r o ch ę  liści składały o z do b y  su k ie n ,  by ły  
o raz  ma jące  od pasa n a  około wstążki spadające 
za  k o l a n a ,  a za k o ń cz o n e  bukietami .  U b r a n i a  
g ło w y  składały j e d y n ie  kwiaty lub  g i r l a nd y ;



53

piór bard/o m?łr>, niektóre berety albo pąsowe,  
albo b a l e  prz< płatane złotą^amą.

Z  ci n i a g. S t y c z n i a .
N ,  Cesarz ; Kroi przepisawszy przez postano­

w ien ie  z dnia i? .  (24 .)  Grudnia r. z. now ą or- 
ganizacyą dla Rady administracyjnej, m iano­
w ać  raczył,  w myśl artykułu 2go tegoż posta­
n o w ie n ia ,  Szambelana dworu sw ego  i dotych­
czasow ego R adzcę Sekretarza stanu Józefa T y ­
m o w s k ie g o ,  Sekretarzem stanu przy Radzie  
administracyjnej Królestwa Polskiego.

O zd ob ien i zostali orderem S. Stanisława 
klassy 4 . ,  Józef  F il ipow sk i, Adjunkt Kommis-  
sarza obw od u  A ugustow skiego , i Braun, expe-  
dytor poczty w Szczuczynie.

Rada administracyjna Królestwa mianowała  
pod d. 28* z. m. Romualda H u b e ,  Professora  
b yłego  uniwersytetu A lexan d row skiego , P r o ­
kuratorem Sądu Krym inalnego województw  
M azow ieckiego  i Kaliskiego; Jana K łodziń­
skiego, zastępcę Sędziego trybunału cyw ilnego  
I .  Instancyi województwa L u belsk iego ,  P r o ­
kuratorem Sądu kryminalnego województw  
Krakowskiego i Sandom ierskiego, Józefa B o-  
gowolskiego zastępcę Sędziego' trybunału cy­
w iln ego  I .  Instancyi województwa Podlaskiego, 
Prokuratorem trybunału cyw ilnego  I, Instan ­
c j i  wojew ództwa Lubelskiego.

R  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 19. Grudn.  (st. st.)

U k az y  Cesarskie do Rządz.  Senatu.  —  2go  
I . is topada b. r. D ozw ala  s ię  odtąd ludz iom  
wsze lk ich  sw ob o d n y ch  stanów w Cesarstwie  
brać na pew ny zakres,  lub też i na wieczność ,  
• i e m i e  i inne  własności  skarbowe,  dla zapro­
wadzenia  na nich ro lniczych,  rękodaie lnych  
i  fabrycznych zak ładów,  za opłatą u m ó w io ­
n e g o  czynszu i na zasadzie prawide ł ,  za p e­
wniających trwałość takowych zaprowadzeń.  
Z o s t a j ą  m i a n o w a n i :  Radzcami Tajnymi  
i  Senatorami ,  Rzeczywiśc i  Radzca Stanu;  
8. b. m. Oberprokuror O g ó ln e g o  zgrom a­
dzenia  Moskiewskich Departamentów Senatu  
O z ie r o w  i Cywilny Gubernator Oretiburski,  
d e  D esb out ;  zostający przy W o j e n n y m  Gu ­
bernatorze Orenhurskim Radzca Stanu Ż u ­
kowski ,  Rzeczywis tym Radzrą Stanu i G u ­
bernatorem Cy w i ln ym  Drenburakim,  —  figo 
k, m. Dyrektor Departamentu Azyat yck iego  
w Ministerstwie spraw zagranicznych Radzca  
Tajn y  Rodof in ik in ,  Senatorem.  —  Członek  
Rady  Ministra W o j n y  4. klassy D a n i ło w ,  Ra- 
dzcą Tajnym i Senatorem,  z całą pepsyą  jaką  
dotąd pobierał .  —  Radzcy S ian u ,  zostający 
w wiedzy  Ministerstwa spraw zagranicznych:  
Sprawujący interesa poselskie "(charge d ’af­
faires) w W a sh in g t o n ,  iv A m e r y c e ,  Baron

Sacken ,  Radzcs  poselstwa w L o n d y n i e  Ko-  
koszk in,  Sprawujący interesa w Grecyi  Rik-  
m a n n ,  i Radzca poselstwa w Berl inie Baron  
Malt i tz ,  Rzeczywis tymi  Radzcami Stanu. —  
Radzca Miesyi Rossyjskiej w Konstantynopo­
lu Radzca Kol .  U s t inow,  R u l z c ą  Stanu i Wi*  
ce -Dyrektorem Departamentu A z y a t y ck ie g o ,  
z pensyą  6000 rubli. —  Urzędnicy  poselstwa  
w L o n d y n i e :  Radzca Dworu  Łabęcki ,  II a -
dzcą Ko leg ia lnym ,  Assessor  Kol .  X ią żę  Lie-  
v e n ,  Rad/cą  D w o r u ,  Radzca H o n .  Toł stoj ,  
As se sso rem  Koleg ia lnym.  —  7 - i*1 m * Z o ­
stający przy Ministrze sprsw wewnętrznych,  
do szc z eg ó l n y ch  p o le ceń  Radzca Stanu N a ­
rów,  Rzeczywis tym Radzcą Stanu.  — 8. b. m.  
W ie lk i  Koniuszy  Dwo ru  I ł r ,  P o to c k i ,  na  
własną pro śb ę ,  z powod u słabości  zdrowia,  
otrzymuje zupe łn e  od  s łużby u w ol n i e n i e .

Ukazem danym do Ministra wojny z dn.  8,  
Listop .  b. r. N .  Cesarz J inć raczył dozwol ić ,  
iżby do szkoły audytorów,  założonej  w Marcu  
b. r. przy Petersburskim batal ionie kantoni-  
ctów wojskowych ,  na 100 w o g ó le  uczn iów,  
przyjęto było w tej l iczbie 40 dzieci  szlachty  
i of icerów n iższych  stopni ,  n ie m lo d sz yc h  nad  
14 i niestarszych nad 13 lat.

P i szą z R ew ia  pod d, 30.  z. m. ,  £e tam z i -  
wiązało  się towarzystwo pod nazw ani em „ M i ­
łośn ików bistoryi ojczystej*4, którego celera  
jest wybadać i opisać s z c z e g ó ło w ie  historyą  
pol i tyczną,  sprawy du ch o w ne ,  rząd, wydz iały  
wojenny  i f inan sow y,  prawa i us tawy,  stan 
nauk,  k unsz tów ,  gospodarstwa wiejskiego,  
handlu i rzemios ł ,  tudzież obyczajów £ s t la n -  
dyi  w ciągu cz terech  okresów jej bytu.  Pier-  
wszem staraniem towarzystwa b ędz ie  zebra­
nie,  uszykowanie  i o g ło s z e n ie  wszelkich,  roz ­
sypanych  po archiwach i prywatnych zb io ­
rach, aktów i materyałów h i storycznych.  P o ­
tem nastąpi rozbiór ich krytyczny i sprosto­
w a n i e ,  a nakoniec  towarzystwo v;eźmie s ię  
d o  ws po m n ia ne g o  opisu £s t lan dy i .  W i e l u  
znakomitych mi łośn ików historyi i nauk gor­
l iwie  już  przystąpi ło do tego  ch w ale b n ego  
przeds ięwz ięc ia.

N  i 1 m c y.
Z F r a n k f u r t u  n. M . ,  dnia 4. Stycznia.

( Z  Gaz. Rząd.)  —  Dzis iej szy J o u r n a l  d e  
F r a n k f o r t  zawiera pod napisem „udz ielenia  
prywatne" następujący artykuł: „Warszawa,  d.  
25. Grudn.  K o n s  t y t u c y o n  i s ta w numerze  
pod dn.  jo . Grudnia 183*. umieści ł  artykuł  
z Ąuszburskiej  g a z e t y ,  który of icerowie ro«- 
syjscy z  podz iwien iem i zgrozą czytali.  S to so ­
w nie  do tego artykułu b o w i e m ,  miano  odkryć  
w  Warszawie zabiegi bunto wn icz e ,  które s ię  
stać miały p ow od em  do wielu przyapesztowań.
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N ie m ia ł a  o tóm pub l i czność  dok ładniej sze j  wia­
domośc i ,  w iedz iano  jednak,  źe tu nieszlo o p o ­
l i tyczne sprawy,  lecz o karygodne zamachy ofi­
ce rów rossyjskich,  zn i ec h ęc on y ch  p rzez pos ta ­
n o w ie n i a  na jno wsze  Xiąc ia  Nami es t n ik a .  D o ­
daje t en ar tykuł ,  źe  of icerowie w tych zab ie ­
gac h  udział  ma jący  z i n n y m i  of icerami  w P e ­
t e r sb u rg u  kor resp on den cy e  u t rzy m yw al i ,  źe 
w i n n y c h  do Rossyi  p rz e p ro w ad z o n o ,  gdzie ich 
s tawią p rzed  sąd w oje nn y  , i źe  wielu z nich  
p r ze z  Krakow do Galicyi  p rzybyło .  —  Kilka 
wierszy wystarczy,  aby o d po w ied z i eć  tym oby­
d w o m  dz ienn ik a rz om,  N as a m p r zó d  ani  s łowa  
p rawd z iwe go  nietna  w tej całej  wiadomości .  
N ig d y  n ies łyszano w W a r sz a w i e  o zab iegach  i 
ka ry go dny ch  zamiarach  of icerów rossyjskich,  a 
a u t o r  t ego don ies i en ia  albo j e g o  k o r es p o n d e n t  
an i  j e d n e g o  niepotraf i  wy mien ić  oficera rossyj-  
skiego,  któryby miał  być zaw iez iony  do  P e te r s ­
burga,  a lbo ujść do  Galicyi .  W s za k że ,  jeśl i  te 
d o m n i e m a n e  in t rygi ,  jak dz ienn ika rz  n iemieck i  
i jego  odgłos,  K o n s t y t u c y o n i s t a  opiewa ją ,  
nierniały dążen ia  po l i t y cz ne g o ,  dta czegóż i 
w  j akim zamia rze m og ły b y  b y ćp r z ed s i ę w z i ę te ?  
Je s t  więc w tym złośliwie w ym y ś l o n y m  a r tyk u­
le  n ie dorzeczność  i is totnie błąd logiczny.  Z r e ­
sztą niejest  to pierwszy ra z ,  źe  rozs iewa ją p o ­
głoski  m ię d zy  po w sz e ch no śc ią ,  aby wmówić  
w n i ę ,  iź międz y  oficerami rossyjskimi pa nu je  
d u c h  n iezgo dy  i zn iechęcen ia .  A l e  ta taktyka 
tych tylko oszuka,  którzy umyślnie się chcą dać 
oszukać ;  ja zaś z moje j  s t rony n ie ob aw ta m  się, 
ż e b y m  miał  znaleść p o m ię dz y  towarzyszami  
b roni  p rzeciwnika ,  jeśli tw ie rdz ę ,  źe  w o czach  
of icerów rossyjskich p ie rwszą  cno t ą  wojskową  
jest  pos łuszeńs two  i wierność ku t r on o w i , ”

W  ł o c h y .
Z  A n k o n y ,  d n i a  24. G r u d n i a .

( Z  Gaz.  Powsz.')  —  D n .  22. rrt. b.  p rzybyła  
tu  ż o n a  G e n e ra ła  Cu b i e re s  z d w o m a synami  
z Paryża.  W c z o r a j  n a  cześć przybyc ia  jej dał  
D e l e g a t  M o n s i g n o r  Grasse l in i  wielką ucztę.  
P an ó w  P a ł om bi  i Gar iboldi  p rzya resz towanych  
w nocy  z dn .  18. na  19. ,  wsadzono na  pocztę 
dó O s im o,  a wczoraj  do p ie ro  wieczorem posła­
n o  za n imi  ze st rony delegacyi  paezpor ta .  O  
P a n u  Sesti, który także odebra ł  był  rozkaz w y ­
jechan ia  z mias ta ,  więcej  n i e ma  m o w y .  Je s t  
o n  ciągle w mieście i t r ud n i  się spoko jn ie  inte­
resami  swerni ,  Mówią tu du żo  o p rzeds tawie­
n i u  przez korpus oficerów 66go pu ł ku  G e n e r a ­
łowi  u c z y n i o n e m u  , źe  ani  oni  s a m i ,  ani  ich 
Żo łnierze  nieobcą być nada l  woj sk iem exeku-  
cy jn ym Papieża.  W i e l u  z p o m ie n io n y c h  ofi­
ce rów  podpi sa ło  się na składkę mies ięczną  na  
korzyść r od z in y  P a n a  Gar ibo ld i .  U w aż a m y

p r z y t e m ,  źe wszelkie p rzya resztowan ia  osób  
p r y w a tn y c h ,  które się od  niejakiego czasu wy ­
darzają ,  bywają w yko ny w ane  p r zez  karabinie­
rów papiezkich wraz z żo łn ie rzami  f rancuzkimi ,  
W  całej Ro m ag n i i  i Xięs twie  U r b i n o  og ł oszo­
n o  jub i l eus z ,  s tosownie  do  którego teat r a 
w pierwszej  po łowie  Stycznia mają być o tw o ­
rz o n e .  Z da je  s i ę ,  że dla A n k o n y  nic podo* 
bn eg o  je s zc ze  n i e po s ta now io no .  —  Przybycie  
by łego  Mini st r a Sebas t iani  do R z y m u  i p ow ró t  
tamże Mini st ra  angielskiego przy dwo rze  F lo ­
re n ty ń sk i m ,  staje się po w o d em  do ro zmai tych  
domys łów.  M ó w i ą  też o usz cz u p l en iu  pens y i  
wszystkich u rz ę d n ik ó w  sprawiedl iwości .  Z b r o ,  
dn ia rzy  pol i tycznych z Ro m ag n i i  p r z e w o ż ą  te­
raz  do  S an  L e o  i Civila Castel lana.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 4. Stycznia.

Z  St.  Cr o i x  d o n o s z ą  po d  d. 31. G ru d n i a?  
„D z i s i a j  po  p o ł u d n i u  pokazal i  s ię B t l g i j c zy -  
kowie n a n o w o  na  n a s z e m  te r r y to r yum .  N a s z  
do w ó d z c a ,  N a d p o r u c z n i k  Bu rg ,  u da ł  s ię  n a ­
tychmias t  z w a l e cz n y m  P o d p o r u c z n i k i e m  v a n  
D e i n z e ,  na  cz e le  32 ż o ł n i e r z y ,  sz u le ró w  i 
rnilic.yi,  na to m ie j s c e ,  gdzie  n ie p rz y ja c i e l  
w 200 ż o ł n ie r zy  s t a no wis ko  za ją ł ,  i p r z y m u ­
sił  go  po  p ó ł g o d z i n n y m  o g n iu  k a r a b i n o w y m  
d o  cofn ię c ia  a t ę ,  p o c z e m  i n n a  r u c h o m a  ko­
l u m n a  z 40 ludz i  szyki  Be lgi j czyków z u p e ł n i e  
p o m i e s z a ł a ;  st raci l i  on i  i  zab i t ego  a 3 r a n i o ­
n o ,  m ię d z y  tymi  K ap i t an a  iu ź y n ie r y i ;  na  na­
szej  s t ron ie  j e d e n  tylko sz u te r  r a n i o n y . ”  

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  2. Stycznia.

N a d e s z ł y  tu dzisiaj  N u m e r  dz ienn ika  A n t - %  
w er p sk ie g o  u d z ie la  j e szc ze  n as tę pu ją cy c h  
sz cz eg ó ł ó w  o pos tę po w an iu  Marszałka  G e r a r d  
z G e n e r a ł e m  C h a ss e :  „ G e n e r a ł  p rosi ł  b y ł  
M a rs z a l k a ,  aby 300 r a n i o n y c h  o d w i e z i o n o  
do  B e r g t n - o p  Z o o m .  Ch oc iaż  to r o s z c z e n ie  
się sp rzec iwia ło  fcapitulacyi,  zezw ol i ł  j e d n a k  
na  n ie  M a r s z a ł e k ,  jako też na  ż y c z e n i e ,  aby  
u r z ę d n ik ó w  zd r o w ia  i adm io i s t r acy i  n i e p o -  
cz y ty w an o  za j e ń c ó w  w o j e n n y c h .  R ó w n o ­
cz eś n ie  r o zk a za ł 'M a r sz a łe k ,  aby  wszystko,  co 
jes t  własnością  G e n e r a ł a  Chasse,  na  o s o b n y m  
statku p r z e w i e z i o n o  d o  H o l a n d y i .  Z  sza ­
cu n k u  dla n ie go  zos taw ion o  tćź Kap i t anó w!  
Koopiziann  i wszystkim of i ce rom ma ry n a rk i
icli s zpady .  G d y  dla H o l e n d r ó w  chwi la  b y ł a  
nad esz ła  us tąp ien ia  z w a r o w n i ,  o z n a j m i ć  ka­
zał  Marsz a łek  G e n e r a ł o w i ,  iź m u  za d a o e r n  
s ło w e m  h o n o r u  w oln o  p o l u b o w n y m  s p o s o b e m  
u d a ć  s ię  d o  Dt ink i rche r i .  Stary G e n e r a ł  o d ­
p o w ie d z ia ł ,  źe  woli  zostać p rzy  spó ł to wa-  
rzyszach broni i  jazem  z n imi w drogę
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p u ś c i ć ;  p o c z e m  r n u  M a r s z a ł e k  4  w ł a s n e  k o ­
n i e  p r z y s ł a ł .  W  k a ż d y m  s t o s u n k u  z G e n e ­
r a ł e m  C h a s s e  M a r s z a ł e k  s z c z e g ó l n e j  d o w i ó d ł  
g r z e c z n o ś c i  i s z l a c h e t n o ś c i  m y ś l e n i a ,  k t ó r a  
n a  G e n e r a l e  g ł ę b o k i e  u c z y n i ł a  w r a ż e n i e ;  
z l e c i ł  o n  G e n e r a ł o w i  R u l h i e r e s ,  a b y  M a r ­
s z a ł k o w i  u c z u c i a  w d z i ę c z n o ś c i  H o l e n d r ó w  
w y n u r z y ł .

Z  d n i a  3.  S t y c z n i a .
M a r s z a ł e k  G e r a r d  i X i ą ź ę  N e m u r s k i  

o z d o b i e n i  z o s t a l i  W i e l k i m  k r z y ż e m  o r d e r u  
L e o p o l d a .  X i ą ż ę  O r l e a ń s k i  d o s t a ł  g o  j u ż  
d a w n i e j .

P o w i e ś c i  o  k r w a w y c h  b i j a t y k a c h  m i ę d z y  
n a s z y m i  G n i d a m i  i ż o ł n i e r z a m i  f r a n c u z k i r n i  
w  n o c y  w c z o r a j s z e j  n a  n i e s z c z ę ś c i e  p o t w i e r ­
d z i ł y  s i ę  z e  s k u t k a m i  z a s m u c a j ą c e m u  F r a n ­
c u z i  s z p a d a m i  s w e m i  t r z e c h  p o d o f i c e r ó w  k o r ­
p u s u  G u i d ó w  ś m i e r t e l n i e  r a n i l i .  —  P o d o b n e  
z a t a r g i  m i ę d z y  n a s z e m  w o j s k i e m  i o d c h o d z ą ­
c y m i  F r a n c u z a m i  m i a ł y  s i ę  w y d a r z y ć  d .  31.  
G r u d n i a  w St .  N i c o l a s .

Z d n i a  4 .  S t y c z n i a .
Z  L i l l e  d o n o s z ą  p o d  d .  2.  m .  b . : „ C z y n i ą

t u  p o w s z e c h n i e  n a j w i ę k s z e  p r z y g o t o w a n i a  d o  
p r z y j ę c i a  d o s t o j n y c h  o s ó b ,  k t ó r y c h  m y  s i ę  t u  
z a  k i lk a  d n i  s p o d z i e w a m y .  K r ó l  i K r ó l o w a  
F r a n c u z ó w ,  K r ó l  i K r ó l o w a  B e l g i j c z y k ó w ,  
X i ę ż n i c z k i  M a r y a ,  K l e m e n t y n a  i A d e l a j d a  
m i e s z k a ć  b ę d ą  w P r e f e k t u r z e ,  X i ą ż ę t a  O r ­
l e a ń s k i  i N e m u r s k i ,  o r a z  X i ą ź ę  J o i n v i l l e  
1 M a r s z a ł e k  G e r a r d  w  g ł ó w n e j  k w a t e r z e ,  
M a r s z a ł e k  S o u l t ,  X i ą ź ę  C h o i s e u l  i P a n  d e  
M a r m i e r  u g e n e r a l n e g o  p o b o r c y  p o d a t k ó w . "

O p r ó c z  M a r s z a ł k ó w "  S o u l t  i G e r a r d  m i a n o -  
w a n o  j e s z c z- s  K o m a n d o r a m i  o r d e r u  L e o p o l d a  
G e n e r a ł ó w  St .  C y r - N u g u e s ,  H a x o ,  N e i g r e ,  
S e b a s t i a n ! ,  A c h a r d ,  J a m i n ,  F a v r e  i S c h r a m m .

I n d e p e n d a n t  d z i s i e j s z y  d o n o s i :  „ M a r ­
s z a ł e k  G e r a r d  o z n a j m i ł  a r m i i  p ó ł n o c n e j ,  ż e  
p o  o d p r a w i o n y m  p r z e g l ą d z i e  p r z e z  K r ó l a  
J m c i  p r z e s t a n i e  b y ć  n a  s t o p i e  w o j e n n e j ;  n i e -  
z o s t a n i e  w s z e l a k o  p r z y w r ó c o n ą  n a  s t o p ę  p o -  
k o j u ,  l e c z  p o z o s t a n i e  n a  s t o p i e  z g r o m a d z e n i a  
( p i e d  d e  r a s s e t n b l e m e n i ) ,  —  W i e l k a  g ł ó w n a  
k w a t e r a  o p u ś c i w s z y  w c z o r a j  B e r c h e i n ,  d z i ­
s i a j  j e s t  w W i l v o r d e . "

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  1. S t y c z n i a .

W c z o r a j  w p o ł u d n i e  K r ó l  J r n ć  r o d z i n ą  
K r ó l e w s k ą  o t o c z o n y  p r z y j m o w a ł  p o w i n s z o ­
w a n i a  N o w e g o - r o k u  M i n i s t r ó w ,  M a r s z a ł k ó w ,  
i  d e p u t a c y i  I z b y  P a r ó w  i I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h .  O  g o d z .  4.  z  p o ł u d n i a  c i a ł o  d y p l o m a ­
t y c z n e  h o ł d  p o d o b n e g o  u s z a n o w a n i a  z ł o ż y ł o  
N .  P a n u ;  w i m i e n i u  j e g o  P o s e ł  C e s a r s k o -  
A u e t r y a c k i ,  H r .  A p p o n y ,  n a s t ę p u j ą c ą  m i a ł

p r z e m o w ę :  „ N .  P a n i e !  C i a ł o  d y p l o m a t y ­
c z n e ,  k t ó r e g o  m a m  h o n o r  b y ć  o r g a n e m ,  k o ­
r z y s t a  g o r l i w i e  z  k a ż d e j  o k o l i c z n o ś c i ,  a b y  
N .  P a n u  h o ł d  u w i e l b i e n i a  s w e g o  z ł o ż y ć  i M u  
ż y c z e n i a  d o s t o j n y c h  M o n a r c h ó w ,  k t ó r y c h  z a ­
s t ę p o w a ć  m a  z a s z c z y t ,  w y n u r z y ć .  T e  ż y c z e ­
n i a ,  N .  P a n i e ,  z g a d z a j ą  s i ę  z T w e m i  ż y c z e ­
n i a m i ;  p r z e d m i o t e m  i c h  b o w i e m  o c a l e n i e  
p o k o j u  i z a s p o k a j a j ą c a  p r z y s z ł o ś ć  p o r z ą d k u  i 
w e w n ę t r z n y c h  s w o b ó d  d l a  P ’r a n c y i .  P o z w ó l  
N ,  P a n i e ,  a b y  w c i e k a w e j  c h w i l i  z a c z y n a j ą ­
c e g o  s i ę  r o k u  n a s z e  o ś w i a d c z e n i a  g ł ę b o k i e g o  
u s z a n o w a n i a  ł ą c z y ł y  s i ę  z u s z c z ę ś l i w i a j ą c e r n  
p r z e c z u c i e m ,  ż e  t e  w a ż n e  s k u t k i  n a s t ą p i ą .  
T u s z y m y  z a ś  s o b i e  c h ę t n i e ,  ż e  n a d z i e j e  n a ­
s z e  s i ę  z i s z c z ą ;  z g o d a  m i ę d z y  w s z y s l k i e m i  
d w o r a m i  p a n u j ą c a  i o s o b i s t y  s p o s ó b  m y ś l e ­
n i a  N ,  P a n a  p o d a j ą  w te j  m i e r z e  ż y c z l i w ą  r ę ­
k o j m i ą .  T e r n  z a u f a n i e m  p r z e j ę t e ,  u p r a s z a  
N .  P a n a  C i a ł o  d y p l o m a t y c z n e ,  a b y ś  w y n u r z e ­
n i e  o n e g o  p r z y j ą ć  r a c z y ł  i s k ł a d a  C i  z  n a j -  
g ł ę b s z e m  u s z a n o w a n i e m  s w o j e  s z c z e r e  p o ­
w i n s z o w a n i a . " —  K r ó l u a  t o  t a k  o d p o w i e d z i a ł :  
„ M  P a n o w i e  ! Z  w i e l i  i e m  z a d o w o l e n i e m  p r z y j ­
m u j ę  p r z y  r o z p o c z ę c i u  s i ę  N o w e g o - r o k u  t e  
n o w e  d o w o d y  u c z u ć  C i a ł a  d y p l o m a t y c z n e g o ;  
c i e s z y  t n i ę ,  iż w i d z ę ,  i l e  s i ę  ż y c z e n i a  M o n a r ­
c h ó w ,  k t ó r y c h  P a n o w i e  u  m n i e  z a s t ę p u j e c i e ,  
z  m o j e m i  z g a d z a j ą ,  a b y  p o k ó j  o c a l i ć ,  i E u r o ­
p i e  r ó w n i e  j a k  F r a n c y i  d ł u g o t r w a ł e  s w o b o d y  
p o r z ą d k u  z a b e z p i e c z y ć ,  k t ó t e  d o  w z r o s t u  i 
u s z c z ę ś l i w i e n i a  p a ń s t w  w  t a k  w y s o k i m  s t o ­
p n i u  s ą  p o t r z e b n e .  T u s z ę  s o b i e ,  ż e  r o k ,  k t ó-  
r y  t e r a z  w i t a m y ,  n o w e  j e s z c z e  d o ł ą c z y  r ę k o j ­
m i e  d o  t y c h ,  k t ó r y c h  j u ż  k u  u t w i e r d z e n i u  
p r z y j a c i e l s k i c h  c h ę c i ,  b ł o g o  m i ę d z y  d w o r a m i  
F . u r o p y  i s t n ą c y c h ,  d o s t ą p i l i ś m y .  W i e c i e  
M P a n o w i e ,  ż e  w s z e l k i e  m o j e  u s i ł o w a n i a  d o  
d o p i ę c i a  c t l u  t e g o  z m i e r z a j ą ,  i d z i ę k u j ę  P a ­
n o m  z a  z a u f a n i e ,  k t ó r e ś c i e  m i  w t y i n  w z g l ę ­
d z i e  o s o b i ś c i e  w y n u r z y l i . 1'

C z ę ś ć  p o j a z d ó w  K r ó j e w s k i c h  j u ż  s i ę  u d a ł a  
n a  p ó ł n o c .  W  St .  Q u e n t i n ,  g d z i e  K r ó l  d r u ­
gi  o d b ę d i i e  n o c l e g ,  u c z y n i o n o  p r z y g o t o w a ­
n i a  d o  b a l u  s u b s k r y p c y j n e g o .

S z l a c h t a  l e g i t y m i s t ó w  n a  F a u b o u r g  S t .  G e r ­
m a i n  d o t r z y m a ł a  d o t ą d  ś c i ś l e  s ł o w a  s w e g o ,  ż e  
ż a d n y c h  d a w a ć  n i e b ę d z i e  b a l ó w ,  d o p ó k i  X i ę -  
ź n a  B e r r y  w - s t a n i e  n i e w o l i  z o s t a w a ć  b ę d z i e .  
S t r o n n i c y  d a w n i e j s z e j  d y n a s t y i  z a m y ś l a j ą  
w B l a y e  n o w y  w y d a w a ć  l e g i t y m i s t y c z n y  d z i e n ­
n i k  p o d  t y t u ł e m :  „ L ’E c b o  d e  B l a y e . "  
K o s z t a  n a  t o  p o t r z e b n e  m a j ą  b y ć  p o b i e r a n e  
z  s u m r n  n a  k o r z y ś ć  X i ę ź n y  B e r r y  p r z e z  s u b -  
s k r y p c y ą  z e b r a n y c h .  W ł a d z e  w B l a y e  i B o r ­
d e a u x  z  n a d z w y c z a j n ą  g o r l i w o ś c i ą  c z u w a j ą  
n a d  w s z y s l k i e m i  o s o b a m i ,  o  k t ó r y c h  w i a d o -
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m o  , i e  t c hn ą  d u c h e m  k ar o l i z ra u ,  a t eraz  od  
chwi l i  u w ię z ie n i a  X ię ż n y  g r o m a d a m i  os iadły  
w w y m i e n i o n y c h  mias tach .  T r z e c h  p rzyare-  
sz tu w an o  nawe t ,  p o n ie w a ż  paszpor ta  ich n i e ­
były w n a le ż y ty m  por ządku .  — D z i e n n i k  tu 
w stol icy o d  n ie j ak iego  czasu w yc ho d z ąc y  
„ l e  V o l e u r “  do tą d  t reści  n a u k o w e j ,  ma 
być  t e raz p r ze i s t oc zon y  na  gaze t ę  po l i tyczną  
w d u c h u  L eg i ty m is t ó  w ; wy daw ca  w tych 
d n i a ch  z łoży  p r ze p i s an ą  kaucyą.

P r z e s ła n y  p r ze z  Marsz a lk a  G e r a r d  r ap or t  
G e n e r a ł a  Sebas t ian i  o bi twie p rzy  D o e l ,  zga ­
dza s ię  z o p i s em  jej,  zn a jd u j ą cy m  się w J o u r ­
n a l  d e  F l a n d r e s ,  i w końcu  w yr a ża :  
„ M i e l i ś m y  blisko 12 ludzi  zab i t yc h ,  a 40 kil­
ku r a n i o n y c h .  W o j s k o  nasze zas łuży ło  na  
p o c h w a ł ę ,  b ę d ą c  wys tawione  na  og ie ń  dz ia­
ł o w y ,  na  który n ie mo gl i ś t ny  o d p o w i a d a ć ,  bo 
n ie m ie l i ś m y  a r l y le ry i ;  stało j e dua k  n i e w z r u ­
s z o n e ;  a gdy  n i ep rzy jac ie l  pokaz a ł  s ię  na  
t a m ac h  n a s z y c h ,  w sze re g a ch  ro z lega ł  s ię  
o k r z y k :  N aprzód! naprzód! E s k a d r a  s t r ze ­
lała bl isko 6 g o d z i n ;  200 dział  dawa ło  ogn ia ,  
i ze wszystkich s t ron  pada ł  p r aw dz iw y  g rad 
k u l ,  który n aw e t  ż o ł n i e r za  na jba rdzie j  p r z y ­
w y kłe go  d o  bo ju  m óg łby  p r ze raz ić .  T a m y  
by ły  okryte  t r u p am i  H o l e n d r ó w ,  m ię d z y  któ- 
r e m i  zna jdo w ał  się także o f i ce r ,  który d o w o ­
dzi ł  w y lą d o w a n ie m .  J e ń c y ,  k tó rych  m a łą  
l i czb ę  wzię l i śmy ,  i którzy wszyscy są r an ie n i ,  
pow iedz ie l i  mi ,  iż 1200 ludz i  p r z y b y ło  z Flis-  
s y n g i ,  a 7 0 0  z za łóg  L i l i o  i L ie f k e n s h o e k  
p r zy łą cz y ł o  s ię  d o  n i eb .  Mając  za te m  600 
do  7 0 0  ludzi ,  wy trzymal i śmy atak q o o o  ł udz i ,  
w s p i e ra ny ch  o g n i e m  l icznej  e s k a d r y ;  3 d  ba ­
t a l ion  ggo pu łku  z ki lku o d dz ia ła m i  i n n y c h  
ba t a l ionów miał  tylko udz i a ł  w bi twie .  K a ­
za łe m  wp ra w d z i e  i n n y m  ba t a l i o n o m  i l ę t n u  
pu łko wi  l i n i o w e m u  posp ie szyć  m u  na  pomoc ,  
l ecz  d rogi  lak są po psu te ,  iż d o p i e r o  po  s k o ń ­
c z o n e j  bi twie n a d c ią g n ę ły .  H o l e n d r z y  co- 
fali s ię z takim p os p ie c h e m ,  iż wie lu  ich nie- 
m(’gąc  dos tać s ię  d o  s ta tków,  r zuc i ło  s ię  
w w od ę  i u t o n ę ł o ;  H o l e n d r ó w  p o le g ły ch  od 
^ y s t r za łó w  i b a g ne tó w  żo łn ie rz y  nas zych ,  
J^z.ę 100. Świetna  ta b i twa ,  która jak się 

aje ukończy  nasze  dz ie ło  w Be lg i i ,  zabez -  
VV* ?la t low ' s lio nasze  w D o e ł , “

Cl.e *e n a s z e m  d y p l o m a t y c z n e m  zasz ły  
ie I * m i a n y :  Marsza łek  M a is o n  po-
j  r z i e  jako A m b a s s a d o r  d o  P e t e r s b u r g a ;  
mie j s ce  j e go  w W i e d n i u  zastąpi  H r .  Saint-  

u 3ir„.  N a miej sce tego  os t a tn iego  poje-  
Zl.e  0 * y® u  H r .  L a t o u r - M a u b o u r g  z Nea-  

P °  3 N e a p o l  u d a  s ię  B a r o n  D u r a n d  
e M a re u i l  z Ber l ina .  D o  d w o r u  Ber l ińs k ie ­

go  p r z e z n a c z o n y  jest  t e ras  s t a n o w cz o  P a n

B r e s s o n ,  do ty ch cz aso wy  A m b a s s a d o r  przy 
d w o r z e  H a n o w e r s k i m ,  który już  p rze z  d ług i  
czas pe ł n i ł  t ymcza sow o obowiązk i  p e ł n o m o ­
cnika  p rzy  d w o rz e  K ró ie w sk o- Pr u sk im .

H r a b i a  Brissac,  który przy Xięź n ie  Be r ry  za ­
stąpić ma mie jsce H ra b ie g o  M e s n a r d ,  p r zyby ł  
j u ż  do Blaye.

Poe ta  Wi k to r  H u g o  pisał  d o M i n i s t r a h a n d l u ,  
iż zrzeka się pensy i  2000 f ranków,  k tórą m u  od  
r. 1823. p rzezna czy ł  L u d w ik  X V I I I .

P.  A g u a d o  za war ł  pożyczkę  grecką j e dyn ie  
w i m i e n iu  i na  r ac hu nek  najznaczn ie jszych d o ­
m ó w  par yzk ich ; wed ług  n o w e g o  uk ładu  z t em i  
do ma mi  po le con y  zosta ł  k i e runek  ca łego  in te ­
resu  brac iom Rothschi ld.

O d  dni  kilku po gor szy ł  s ię  s tan zd row ia  Kró ­
la h iszpańsk iego,

W  Marsyl i i  u c z n i ow ie  g ł ó w n e g o  s e m in a­
ry  um mieli  s ię dopuśc ić  n a p u b l i c z n e m  mie j scu  
okrzyków n ie p rz y ch y l ny c h  rządowi .

W ia do m oś c i  z A lg i e ru  d o c h o d z ą  do dn ia  10. 
G r u dn i a .  Stan zd rowia w wojsku coraz  s tawał  
s i ę  l e p s z y m ;  G en e ra ł  Savary o t rzym ał  od na j ­
znaczn ie j szych  m ie sz k ań có w  Belidy pismo,  
w którem się r ządowi  f r a n cu z k i em u podda ją  i 
oświadczają ,  źe  roczny  haracz  op łacać  będą .

P o m i ę d z y  u r zą d ze n i am i  Kró lowej  H i s z p a ń ­
sk ie j ,  po liczyć m o ż n a  t eraz w Mad ryc ie  wy­
chodzące  dwa razy na  tydz ień  p i sm o l i terackie,  
p o d t y t u ł e m :  „ R ev i s t a  e s pa nn o la “ , k tó re  cał ­
k iem u r zą dz o n e  jest  wed łu g  p la n u  angielskich i 
f r ancuzk ich  p ism u r z ę d o w y c h ,  i oprócz  l i t era­
tury i k u n s z t ó w , o be j mu je  także statystykę,  fi- 
nans ow oś ć  i p r ze dm io ty  m o ra l n e ; ]  r ed ak to rem  
teg o  p i s m a ,  d o z n a j ą t e g o  korzys tnego p rzy ję ­
cia w s tol icy,  jes t  P an  Carne re ro .

Gdy  n iektóre dz ienn ik i  tute jsze p rzeznac za ją  
H r a b i e g o  Sebast iani  na  Pos ła  p rzy  stol icy apo­
stol skiej ,  t ymc zasem dz ienn ik  T e t n p s  pisze,  
iż w s p o m n i o n y  H r .  m a  j e szcze  n adz ie ję  w e j ­
ścia do g a b i n e tu ,  i w końcu  L u t e g o  wróc iwszy  
z W ł o c h ,  będz ie  miał  udział  w obradach  Iz b y .

T e n ż e  dz i enn ik  p isze:  N i e z g o d n o ś ć  in te r e ­
sów międz y  H o l a n d y ą  i Be lg ią  jest  r zeczą  d o ­
wi edz ion ą  s i e d md z i es i ęc i om a  b ezko rzys tne mi  
p r o t oku ła mi  i dwule tn ią  wojn ą  lub  zawiesze­
n i e m  b r on i .  P o  o tw o r z e n iu  S k a ld y , A n t w e r ­
pia s ta łaby się sk ładem ca łego h a n d l u  k rajów 
po łud n iow o- n ie miec k ic h ;  Skalda jest  do go dn ie j ­
sz ą ,  aniżel i  R e n  i M o z a ,  a A n t w e r p i a  ma  l e ­
psze p o ł o ż e n i e , niż  A m s t e r d a m  i Ro t t e rdam,  
dla opa t rywan ia  krajów związkowych  w p o t r ze ­
by  z mnie j sz ym kosz tem.  Zam kn ięc ie  Skaldy,  
albo  us tanowien ie  zn ac zn e j  opła ty  be czk ow e­
g o ,  p rzyw róc i ło by  r ó w n o w a g ę ,  lecz  przypra­
wi łoby  Be lg ią  o zgubę,
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Akt oska rżenia ,  u ł o ż o n y  p rze z  gene ra l ne go  
P ro k u r a t o r a  Sądu  Kró lewskiego  w A i x ,  p r z e ­
ciw po d ró żn ym ,  którzy sięzr ia jdowal i  nas ta tku  
p a r o w y m  sardyńskim „ C a r lo  A l b e r t o " ,  wys ta ­
wiwszy wszystkie w ia do m e już  okol iczności ,  
t owarzyszące  wy ląd ow an iu  X iąz ne j  Berry d.  29- 
K w ie tn ia  r. b. ,  kończy się nas tępującymi  w n io ­
skami :  „T a k  więc V ic e - H r ab i a  St. Pr ie st  Bour-  
m o n t s y n ,  Sala ,  Kerg or lay  ojciec i s y n , Ma-  
th i lde L e b e s c h u , H r a b i a  M e s n a r d ,  Lhui l i e r ,  
Se mi no,  Fer ra r i ,  D id i e r  i A m i e l ,  są oska rżeni  
o  uczes tn ictwo  w sp i s k u ,  k tórego ce lem było 
o ba le n i e  lub zmiana  r z ą d u ,  czyli po rządku  n a ­
s t ępstwa t r o n u ,  i p o b u d z e n ie  obywatel i  do  p o ­
wstania  przeciw władzy Królewskie j ,  o raz  do 
w o jn y  d o m o w e j ;  któryto cel zaczął  s ię  już u- 
ekuteczri iać.  P a n o w i e  B e r m o n d - L e g r i n e ,  C a n ­
do l l e ,  Lac l i au ,  L a g e t  de P o d i o ,  E s ig ,  Gana i l ,  
R o u g i e r  i p e w n y  cz łowiek ,  z n a n y  pod  nazwi ­
sk iem i ronicznem Bel le  - V i a n d e  , są oskarżeni  
o  uczes tnic two  w tym sp i sku ,  i r az em  o przed? 
s i ęwzięcie us ku t ec zn ien ia  jego.“ ^

Z  d n i a  3. S t y c z n i a .
Pracy wzg lę dem  ro zda wa nia  k rzyżów i o r ­

d e r ó w  mi ęd zy  a rmią  p ó ł n o c n ą  d o k o ń c z o n o .  
P o d o b n o  dzies i ęciu zos tanie  p o su n ię ty c h  na  
G e n e r a ł -  M a jo ró w ,  a 500 d os ta ną  krzyż h o n o ­
ro wy .

T e m p s  dzisiejszy wyra ża :  W p ł y w ,  w y ­
w ie ra ny  na  sprawy  belgijskie p r zez  sposób  m y ­
dlenia wielkich m oc ar s t w ,  t am uje  i mus i  ta­
m o w a ć  pos tępy uk ładów.  M a m y  k lucze A n t ­
w e r p i i ,  ale n i e m a m y  kluczy Ska ldy ;  powol i  
n a p r z ó d  się p o s u w a m y  , co rok o j e d en  krok,  
W' r. 183 1- pospace rowała  a rmia  nasza  do  Be l­
g i i ;  w r. 1832. zdoby ia  w ar ow n ię ;  w r. I833.  
n a  g roźn ie j szą  natrafi  walkę.  Pokó j  o d r o c z o n y  
n a  n i e p ew n y  t e rmin.  T y m c z a s e m  karmić nas  
b ę d ą  p r o to k ó ła m i , projek tami  i protest acyami ,  
a my na cześć dyp lomacy i  500 ,000  wojska u t rzy ­
m yw ać  pow inn i śm y. “  —  T a ż  gaze ta  n a s tę p u ­
jące j  udziela  w ia dom ośc i :  „ D o n o s z ą  n a m
z  L o n d y n u  pod  d. 2 8 . G r u d n . : X ią ż ę  O ran i i
w p rzesz łym ty go dn i u  p r zyby ł  do L o n d y n u .  
M i e w a ł  o n  t am p o ta je m n e  obrady  z K l ę ­
c iem  W e l l i n g to n e m .  O  zamia rach  p o d r ó ż y  
tój publ iczność żadnćj  n i e m a  wiadomości ,  
X ią ż ę  do ch o w a ł  śc is łego incogn i to .

K r ó l o w a  n ie będ z i e  towarzyszyła  K r ó l o w i  
w po d r ó ży  do  armi i  p ó łn o c n e j ;  zaś wznawia 
się po g ł os ka ,  i e  X ią ź ę  Or leańsk i  p rzeds ięwe-  
i m i e  podróż  do  dep a r t am e nt ó w  za ch od n i ch .

P o d n ie s i e n ie  się kur só w n a  g ie łdzie  wczo­
rajszej ,  p r zy p i s yw an o  pow sz e ch n ie  m o w i e  l i r ,  
A p p o r . y ,  tchnącej  d u c h e m  pokoju.^

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  u w aża ,  źe  d u ­
chow ieństw o katolickie żadnej n ieprzysłało

deputacyi,  aby Królowi w inszować N o w e g o  
rok u ,  kiedy protestantskie duchowieństwo le ­
go  n iezaniechało .  D z iw i się oraz tem u , i e  
w żadnej przemowie do Króla n ieuczyniono  
wzmianki o wystrzale z  pistoletu na Potu-  
R oyal.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 29.  Grudnia.

P ew n a gazeta podaje następujący statysty­
czny wykaz dotychczasowych wyborów parla- 
m en tow ych :  256 c z ło n k ó w ,  co są krewni Pa­
rów albo od nich zawiśli; 217 członków, będą­
cych w urzędzie albo pobierających p en sye;  
89 c z ło n k o w ,  mających rangę oficerską w ar­
m ii;  24 cz ło n k ó w , będących oficerami mary­
narki, 54 członków , co są adwokatami lub pra­
w nikam i,  62 cz łon ków  udział mających w ad- 
ministracyi In d yów  wschodnich a 3Ś w adtnini- 
stracyi In dyów  za ch od n ich ,  3$6 dziedziców  
dóbr i gruntów , a 51 cz łonków  n iep od leg łych  
i  n iezawisłych  od żadnych interesów.

N ie d a w n o  dano w Southham pton św ietną  
ucztę  dla Lorda Palm erston i Pana Staunton,  
z p ow od u  wyboru ich  na reprezentantów tej 
części Hrabstwa. P o  sp e łn ie n iu  toastu za  
zdrow ie L orda Palm erston, L ord  ten oświad­
c z y ł  w p odziękow aniu  swojera: „ A r g u m e n ­
t s ,  które p rzeciw nicy  bilu reformy przyto­
c z y l i ,  m ogą  być porów nan e z argum entam i  
właściciela jakiego d a w n eg o  czc ig o d n eg o  d o .  
m u ,  któryto w łaśc ic ie l na p rze ło ż en ie  archi­
tekta, iż  ow  dom  k o n ieczn ie  potrzebuje na­
prawy, od pow iad a:  N ie  m ó j P an ie; dom  ten
zo s ta ł wystaw iony przez m oich p rzo d k ó w , dla  
których m a m  najw iększe uszanow anie, i którzy 
byli tak m ądrym i, aby spruchniałego drzewa nie- 
używ ali do budowy. Architekt o d p ow iad a ,  i£ 
d om  ten był oddawna bardzo wystawiony, że  
d rzew o lubo uaówczas zd row e, przez d ługość  
jednak czasu stało s ię  sp ru eb nia łero , i że  dla  
tego radzi m u ,  aby to drzew o w yjął,  a in n e  
zdrow e natomiast u m ieścił .  Oddal się niszczy- 
cielu , odpow iada w ła śc ic ie l ,  m n j pradziad w y­
staw ił ten d o m , a nikt niepotraji m ię sk łonić do 
uczynienia najm niejszej w  n im  naprawy.

C iąg le  zbierają składki na u zbrojen ie  
wyprawy do b ieg u n a ,  ce le m  wyszukania Ka­
pitana R oss  i towarzyszów j e g o ;  n iepotw ier-  
dziła się  bow iem  pogłoska o ich uratowaniu. 
Kom pania wschodnio-indyjska dała tym koń­
cem  100 funt. s z tc r l . , a L ord  G oderich  także 
100 f. szt. O gó ln a  summ a zebrana *e skła­
dek w ynosi  dotąd 2800 funt. szt. (1 1 2 ,000złp.)

Gazeta G l o b e  obejmuje m iędzy in nem i n a­
stępujące uwagi o dotychczasowym  wypadku  
wyborów : „Stronnicy reformy będą mieli
w n o w y m  Parlamencie większość 857 kresek,
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nie l ieząc  Szk ocy t ,  co za pe w ne  l iczbę  t ę  p o i
większy do 300. Odtrąc iwszy 18 lub  20,  k tó­
r zy  wed łu g  oko liczności  mogl iby  g łosować 
p rze  .- M in i s t r o m ,  admini s i r acya  Grey a  zna j­
dzie  zawsze tak m o c n ą  p o d p o r ę  w Par l amenc ie ,  
jakiej jeszcze ża d n e  dawnie j sze  Min i s t e ryu m 
n ie m ia ło .  żest to szczęś l iwą wróżbą p e w n e g o  
1 s ta łego po s tępu  w poprawach  towarzyskich 
i pol i tycznych ,  ma jących  ścisły związek  z te­
raź n ie j szą  adminis t racy ą.

Z  d n i a  2. S t y c z n  ia .
H r .  P o zzo  di Bo r g o  wczoraj  n i ep rzyby ł  je. 

s z c z e ,  po w in ie n  j edn ak  co chwi la s t a nąć ,  kie­
dy już  w sobotę z Paryża wyjechał . .

A ż  do  sobo ty  przysz łe j  wszystkie w yb ory  
I r l an dzk ie  j u ż  b ę d ą  uk o ń cz o n e .  Do tyc hc za s  
o b r a n o  tam 96 c z ło n k ó w ,  pozos ta ło  więc tylko 
9. P o m ię d z y  dotąd  ob r an y m i  zna jdu je  się,  
jak po w sz e ch n i e  r o z u m i e ją ,  40 l iberal is tów,  
33 zagorza łych  i 23 konse rwaty w ów.

Ok rę ty  nasze  zabrały z n o w u  d w a  okręty  k u ­
pieckie H o le n d e rs k i e  z b oga ty m ła d u n k ie m ,  
j e d e n  z Sur inam do  A m s t e r d a m u  z a m ó w io n y ,  
d r u g i  z Batawii  p łynący  do  Rote rda rnu.

W c zo r a j  z p o w o d u  uroczystości  N o w e g o  r o ­
ku  g ie łd a  była za m k n ię ta ;  ale p ry w a tn y c h  in ­
t e resów więcej  p o z a w i e r a n o ,  aniżel i  za  z w y ­
czaj podczas  świąt .  W  og ó lnośc i  ukazu je  się 
p o w ię k s z o n a  sk ł onność  nab yw a ni a  f o n d ó w ,  i 
k redyt  pub l i czny zyskał  widocz n ie  p rzez  roz- 
a t r z y g n i en ie  dzia łań  w oj en ny c h  po d  A n t w e r ­
pią .  Ci wszyscy,  co p r zed  r o zp oc zęc ie m o b lę ­
że n ia  in n e g o  byli  zd a n ia ,  a lbo  fa ł szywym po­
g ł o sk om  o w y b u c h u  w ojn y  p o w sze chn e j  uwieść 
s i ę  da l i ,  m u s z ą  teraz za to d rogo poku tować .  
O d  owej  chwil i  pod n ios ły  s ię  konsole  o 3 prcnt .  

N iek tó r e  gazety  rozs iewały wieść,  iż mi ęd zy  
L o r d e m  G re y  i B r o u g h a m  przysz ło  do  n i e p o ­
r o z u m i e ń ,  w skutek których os ta tni  miał  za ­
myślać przyłączyć się do  partyi  K on se r w a t y -  
w ó w .  T i m e s  oświadcza dzisiaj ,  że  cała ta 
wieść  zu p e łn ie  p ło n n a  i b ez zas adn a ,  i że  mię.  
dzy  tymi  cz łonk am i  g a b i n e tu  najściślejsza p a ­
n u j e  przyjaźń .

W  K u r y e r z e  onegdajszym c z y t a m y:  
„ Jeś l i  w iadomośc i  u d z i e lo n e  pa in p r ze z  K o r- 
^ • p o n d e n t a  za gr a n ic z n e g o ,  są prawdziwe,  
* onn i  jes teśmy do  m n i e m a n i a ,  i ż  rząd nasz  
postanowił w zg lę d em  od łą cz en i a  Belgi i  od  

o andy i  wkrótce  neut ralne  zająć s tanowisko,  
o a j e m y ,  £e  po n ie w a ż  funkcye  P a n a  van 
uy en van  N yevelt ,  P e ł n o m o c n i k a  H o l e n ­

de r sk iego  p r2y K o n f e r e n c y i ,  u s t a ł y ,  powsze-  
c n ie  są zą wkrótce z L o n d y n u  wyjedz ie ,  

. . . .  J d n i a  4. S t y c z n i a .
A l b  t o n  wczorajszy zawie ra  nas tępu jące  w ia ­

d o m o ś c i :  J e s t eśmy w s t a n ie ,  a to pod ług  zda*

n ia  nas zego ,  wy łąc zn i e  sami ,  udziel ić n as tęp u­
jące j  ważnej  n o w i n y :  Sk ie rowano  do  H o ł a n -  
dyi  n o w e  w ez wa n ie ,  które s tanowi  k o n w en c y a  
d n .  30. G r u d n ,  międ zy  L o r d e m  Pa lm er s to n  i 
X ię c ie m  T a l l e j r a nd em  zawarta,  treści n a s t ę p u ­
jącej :  1) T w ie r d z e  Li l io i L ie fkenshoek  wciągu  
10 dn i  po wykonane j  r atyńkacyi  zos ta j ą w o j ­
sko m belgi jskim w y d a n e ;  —  2) Ż eg lu g a  n a  
M o z i e  podp ada  tymże s a m y m  u s ta n o w ie n i o m ,  
j ak żegluga n a  R e n i e  s tosownie  do  n a j n o ­
wszych u k ł a d ó w ;  — 3) żegluga na Skaldzie zo ­
staje zu p e łn ie  woln ą  aż do  zawarcia s t a n o­
wczych  ugod m ię dzy  H o l a n d y ą  i Be lg ią ;  —  4 )  
P r z e w ó z  własności  belgijskich do N ie m ie c  wol­
n y ,  wyjąwszy tylko mi e r ny  podatek na  u t rzy ­
m an ie  d róg  i t. p . ;  —  5) Bezkarność  za wsze l­
kie pol i tyczne wykroczen ia w V e n l o o  i L u -  
x e n b u r g u ;  — 6) Us tą p ie n i e  ze s t rony  wojska 
belgi jskiego z  V e n l o o  i części  L u x e n b u r g a ,  
należących  się H o l a n d y i ;  —  7) Z m n ie j s z e n ie  
wojska ho lendersk iego n a  s topę  p o k o j u ;  —  $) 
Z m ni e j s z en ie  wojska belgi jskiego n a  s topę  p o ­
k o j u ;  —  9) Z w r ó c e n i e  własności  h o le n d e r ­
sk ie j ,  p rzez  F r a n c y ą  i Angl ią  z a b r a n e j ,  p r a ­
w n y m  właścic ie lom,"  —  W  dzi sie jszym nu* 
m e r z e  taż gazeta  tvyraźa:  „ P r z e ł o ż e n i a  te o d e ­
s ł ano  w p r z e s z łą 'n i e d z ie l ę  do  H a g i ,  a odpoi* 
wiedz i  Króla Ho lender sk iego  czekają ju tro a lbo  
po za ju t ro .  N i e m o ż e m y  wprawdz ie  o p o s ta n o ­
w ien iu  Króla n ic  z  pewno śc ią  p r ze p o w i ed z i eć ;  
ale choć p o w ie r z ch ow ni e  tylko p ro jek t  tent 
przeziera jąc ,  p r z e k o n y w a m y  się ł acno ,  że K ró l  
W i l h e l m  n a  te  warunk i  o d m o w n ą  d a  o d p o ­
w i e d ź , "

O n eg d a j  wie c zo re m  p r z y b y ł  tu  H r .  P o z z o  d i  
Borgo.  W c z o r a j  po  p o łu d n i u  ud a ł  o n  s ię  d o  
w yd z ia łu  sp raw z e w n ę t r z n y c h ,  gd z ie  miał  r o ­
z m o w ę  z L o r d e m  P a lm er s to n .  W  przeciąg l i  
dn ia  wczora jszego od b ie ra ł  H r a b i a  o d w ie d z in y  
wie lu  zn am ie n i t yc h  o s ó b ,  winszu jących  m u  
szczęś l iwego przybycia.  M ię d z y  t emi  g o ś ć m i  
zna jdowal i  się H r .  E s s e ? ,  B a r o n o w i e  W e ss e n -  
be rg ,  Bu ló w,  K r i idener  i H r . T o ł s to j .  H r a b i*  
p r zy by ł  tu  z  P a ry ża  b ez  o r sz a ku ,  tylko z swo-  
j e m i  loka jami .

K u r y  e r  wczoraj szy d o n o s i :  „ D o w i a d u j e m y  
s i ę  ze  ź r ó d ła ,  na  wia rę  zas ług u j ące go ,  że  r ząd  
rossyjski  ga b i ne ty  F ra n c y i  i A ng l i i  u r z ę d o w n t e  
zaw iad om i ł  o p os t an ow ien iu  swojem,  n i e u c z e -  
Stniczyć nada l  w kon fe re n c y ac h  tyczących s i ę  
sprawy h o le nd er sk o -b e l g i j sk ie j .  P o s t a n o w i e ­
n i e  to zasadza s i ę  n a  tej  oko l icznośc i ,  że  kon-  
f e renc ya  odstąpi ła  od  tych  za sa d ,  n a  k tórych 
ws pó łdz ia ł an ie  Rossy i  po legało.
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P o d p i s a n y  S ąd  Z i e m ia ń s k i  z a p o z y w a  n i n i e j -  

i z e r n  n a s t ę p u j ą c e  n i e p r z y t o m n e  o s o b y ,  j a k o t o :
1)  M i c h a ł a  K o s s m a n  p a r o b k a  z T ł u k a w y  p o ­

w ia tu  O b o r n i c k i e g o ,  k tó r e g o  w r o k u  1 8 I G  
d o  woj ska  po l s k i e go  w z i ę t o ;

2)  A n i e l ę  G rd u łk o w s k ą ,  k tó r a  tu  s t ąd  p rzed  
l a t  40.  z  r o d z i c a m i  s w e m i  M a r c i n e m  i R e ­
g i n ą  m a ł ż o n k a m i  G r d u l k o w s k i e m i  d o  Ros-  
syi  w yp ro w a dz i ł a  s i ę ;

3 )  r y r na r czyk a  I g n a c e g o  P r o k o w s k i e g o  z B e r -  
d y c h o w a  p o d  S z r e m e m  r o d e m , k tóry p o ­
s z e d ł s z y  w r o k u  18OI. n a  w ę d r ó w k ę ,  s ł u ­
ż b ę  w  w o j s k u  au s t ry ac k i m  p rzy j ąć  m i a ł ;

4 )  J a n a  B u k o w s k i e g o  z S z r e m u  ro d e m ,  k tó ry  
j u ż  p r z e d  łat  50 d o  Po l sk i  pó j ś ć  i t a m ż e  
w  wo j sk u  s ł u ż y ć  m i a ł ;

5)  M ik o ł a j a  P i s i ew icza  z  P o z n a n i a  r o d e m ,  
k t ó r y  1806,  r ,  d o  wojska  po l sk i ego  pó jś ć  
m i a ł ;

k t ó r z y  od  czasu  i ch  o d d a l e n i a  s ię ż a d n e j  o s o b i e  
r i e d a l i  w i a d o m o ś c i ,  n i e m n i e j  ich s u k c e s s o r ó w  
i s p a d k o b i e r c ó w ,  j a k i c h b y  po zo s t aw ić  mog l i ,  
a b y  o s w e m  ż y c iu  i p o b y c i e  n i e z w ł o c z n i e ,  a  
n a j p ó ź n i e j  w t e r m i n i e  n a

d z i e ń  l i t y  W r z e ś n i a  1 8 B 3- 
w  i z b i e  s ą d o w e j  z a m k u  n a s z e g o ,  p r z e d  d e p u ­
t o w a n y m  A s s e s s o r e m  U r .  B e y e r  o  go d z i n i e  11. 
p r z e d  p o ł u d n i e m  p i ś m i e n n i e ,  l u b  o so b i ś c i e  d o ­
n i e ś l i  i d a l s z y ch  r o z p o r z ą d z e ń  oczekiwal i .  
W  r az i e  a l b o w i e m  p r z e c i w n y m ,  z o s t a n ą  za  
n i e ż y j ą c y c h  o g ł o s z e n i  i m a j ą t e k  iclt n a jb l i ż ­
s z y m  w y l e g i t y m o w a n y m  i c h  s u k c e s s o r o m  w y ­
d a n y m  zo s t an i e .

P o z n a ń ,  d n i a  I .  L i s t o p a d a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B K A S T A C Y J N Y .
W  p o w i e c i e  K r o b s k i m  p o ł o ż o n e  d o b r a  sz l a­

c h ec k i e  S m o l i c e ,  sk ł ada j ące  s i ę  z ws i  S m o l i ć  i 
f o l w a r k u  Z d z i ę t a w y , k t ó r e  p o d ł u g  t axy  Z i e m -  
s tw a  k r e d y t o w e g o  n a  1 0 9 , 7 1 7  T a l .  4  sgr.  7  f e n ,  
s ą  o c e n i o n e ,  d r o g ą  k o n i e c z n e j  s u bh as t a cy i  p u ­
b l i c z n i e  n a j w ię c e j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  być  m a ­
ją,  k tó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  l i cy t ac y j ne  n a  

d z i e ' ń  i 3 t y  G r u d n i a  i 8 3 2, > 
d z i e ń  l i t y  M a r c a  1 8 3 3 -, 

t e r m i n  za ś  p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  i ę t y  C z e r w c a  T 8 3 3- 

z r a n a  o g o d z in i e  9. p r z e d  W .  V o l d t S ę d z i ą Z i e -  
m i a ń s k i m  w m i e j s c u  w y z n a c z o n e  zos t a ły .  Z d o l ­
n o ś ć  k u p i e n i a  m a j ą c y c h u w i a d o m i a m y  o  t e r m i ­
n a c h  tych  z  n a d m i e n i e n i e m ,  iż  w t e r m i n i e  o s t a ­
t n i m  n i e r u c h o m o ś ć  n a j w ię c e j  d a j ą c e m u  p r z y s ą ­
d z o n ą  z o s t a n i e ,  n a  p ó ź n i e j s z e  zaś  p o d a n i a

w z g l ą d  m i a n y m  n i e b ę d z i e ,  j e że l i  p r a w n e  o k o ­
l i c zno śc i  w y ją tk u  n i e d o z w o l ą .

Z r e s z t ą  zo s t aw ia  s i ę  aż  d o  ą c h  t y g o d n i  p r z e d  
o s t a t n i m  t e r m i n e m  k a ż d e m u  wo lność ,  d o n i e s i e ­
n i a  n a m  o  n i e d o k ł a d n o ś c i a c h ,  j a k i eby  p r zy  s p o ­
r z ą d z e n i u  t axy ,  k tór a  k a ż d e g o  c za s u  w r e g i s t r a -  
t u r z e  na sz e j  p r z e j r z a n ą  b yć  m o ż e  za jś ć by ły  
m o g ł y .

W  W s c h o w i e ,  d n i a  g .  S i e r p n i a  1832.
K rólew sko - Pruski Sąd  Z iem iań sk i.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
E x p e d y c y a  wy k az u  h y p o t e c z n e g o , k tór a  ko ­

śc io łow i  w S z m i e s z k o w i e  z  so ł ec twa  t a m ż e  p o d  
N r .  2. p o ł o ż o n e g o ,  W a w r z y n o w i  P o k a t z k i e m u  
so ł t y s o w i  n a l e ż ą c e g o , w z g l ę d e m  kap i t a ł u  n a  
t y m ż e  p o d  R u b r .  I I I .  N r .  3.  z a i n t a b u l o w a n e g o  
k o śc i e ln eg o  w i lości  100 tal. w ra z  z e x p e d y c y ą  
c z y n n o ś c i ó w  z d n i a  10. M a j a  1820. 14 .L i s t o p a ­
d a  I823. i 22 . S i e r p n i a  1817.  p o d  d n i e m  2. M a r ­
ca  1829.  r .  u d z i e l o n ą  zo s t a ł a ,  w e d ł u g  p o da n i a  
s i ę  z a g u b i ł a  i m a  być  n a  w n i o s e k  J m ć  X i ę d z a  
K i r c h n e r  w Ś m i e s z k o w i e  a m o r t y z o w a n ą .

W z y w a j ą  s i ę  p r ze t o  pos i a da c ze  t e go ż  w y k a z u  
h y p o t e c z n e g o  l u b  t yc h że  s u k c e s s o r o w i e , c e s -  
s y o n a r y u s z e ,  l u b  k tór zy  w  ich p r a w a  wst ąp i l i ,  
a ż e b y  z  p o m i e n i o n e g o  w y ka z u  h y p o t e c z n e g o  
m i e ć  m o g ą c e  p r e t e n s y e  n a t y c h m i a s t ,  a  na jda l e j  
w  t e r m i n i e

n a  d z i e ń  I 4 .  L u t e g o  1 8 3 3* 
z r a n a  o g o d z i n i e  g. p r z e d  D e l e g o w a n y m  W y m  
B a r o n e m  R i c h t h o f e n  R e f e r e n d a r y u s z e i n  S ą d u  
n a s z e g o  w  n a s z e m  p o m i e s z k a n i u  s ą d o w e rn  wy .  
z n a c z o n y m  u za sa d n i l i ,  a l b o w i e m  w r az i e  p r ze ­
c i w n y m  z  p r e t e n s y a m i  sw e m i  do  p o m i e n i o n e j  
s u m m y  p r e k l u d o w a n i  b ę d ą ,  im  w tej m i e r z e  
w i e c z n e  m i l c z e n i e  n a k a z a n e m  i a m o r t y z a c y a  
w y k a z u  h y p o t e c z n e g o  z  d n i a  2. M a r c a  1829.  r.  
z a w y r o k o w a n ą  z o s t a n i e .

W s c h o w a ,  d .  25. P a ź d z i e r n i k a  1832.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

W y c ią g  z B er l iń sk ieg o  kursu pap ierów
i p ie n ię d z y .

D nia 1 0 . Stycznia 1 8 3 2 . Papiera­
mi
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